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Spiżowy Człowiek. I ojczyzny i świętego względem nies obowiązku, 
czy następnie, kiedy z garścią ukochanych za- 

Są momenty w życiu kiedy człowiek musi paleůców wyrywał pierwsze słupy graniczne 
się zdobyć na wielki czyn, który stanowi o'wbite wrażą dłonią w żywe ciało ojczyzny, 
jego dalszych losach. Są momenty w dzieach, | Walka, którą pot jął Józef Piłsudski, zanim 
kiedy naród musi się zdobyć na wielkiego ’ spełnił rozkaz przyjęty z rąk swoich wielkich 
człowieka. | poprzedników: Kościuszki, Puławskiego, Ponia-

W 1867 roku w Żułowie wiosce litew skiej towskiego, Łukasińskiego, Trauguta, Mickic- 
powdatu Swięciańskiego Polska wydala na wieża i Słowackiego, była tak ciężka, że tylko 
świat człowieKa, któremu imię Józef Pilsudz-. wielkiej miary człowiek mógł do nięj stanąć 
ski.—Człowiek ten ujrzał przed sobą cel—I i wyjść z niej zwycięzko'. Oprócz jawnych wto- 
Niepodleglą. 'Polskę i poszedł ku niemu poprzez gówr, którzy z całym aparatem trzech wielkich 
kazamaty moskiewskie, tajgi sybiru, oportunizm [ mocarstw' daremnie wytężał siły aby go zmódz, 
własnego społeczeństwa, perfidję austryjackiej musiał Piłsudski zwalczać straszną chorobę, na-
polityki, twierdzę Magdeburga i doszedł. Bo stępstwo wiekowej niewoli toczącą naród, 
szedł tak, jak idzie żołnierz, który dostał* roz- zwątpienie. V alce tej oddał się całkowicie za­
kaz, 1‘ozumow’ał tak jak rozumuje filozof, fetory pomniał o sobie o swoim ja i z żelazną kon-
znalazł prawdziwe założenie,-doszedł bo miał w 
sobie taką wiarę, na jaką stać tylko wielkie 
duchy, doszedł bo miał spiżową w’olę. A idąc 
szedł zawsze wr pierwszym szeregu. Czy wiedy, 
kiedy poszedł między lud i robotnika polskiego, 
aby budzić w nim drzemiące uczucia miłości 

sekwencją, krok za krokiem, zaczął budow-ać 
wielkie dzieło wyzwolenia.

W narodzie, który znękany 63-m rokiem 
chciał się omamić hasłem pracy organicznej, 
zaczął budzić n ano wo świetne tradycje ry­
cerstwa polskiego. Nie mając państwa two­

rzył arinję. Stal się postrachem, a naw et poś­
miewiskiem karłów i p. pneji.

Przyszedł rok 1914. Naród poćwiarto­
wany na trzy części, nie mogąc się 
zorjętowrać w- w-ażności chwili dziejowej, któ­
rą. przeżywał w’ błocie polityki tigodow’ej- 
szukał dróg do rozluźnienia pęt, co go- 
dławiły. Z uporem rozbitka goniącego ostat­
kiem sił i nadziei, a niezńającego potężnej siły, 
która w nim spoczywa, i zdolna jest poko­
nać wszystkich wrogów*, gonił za skrawkami 
złudnych zjawisk, które mu wTÓg przesirwał 
przed oczami. Wtedy On rzuc i w tw*arz moca­
rzom w’yzw’anie „Polska wołna zjednoczona“ 
i z karabinem w ręku poszedł wr bój.

Dziś, kiedy stanął wrobec dokonanego dzie­
ła, kiedy naród, któremu dał to co mógł dać 
najdroższego—wolność obw ołał go swoim „Na­
czelnikiem-*, z Belwederu, po którvm kołaczą 
się jeszcze duchy carskich siepaczów rzucił 
wielkie hasło „W wolnej Polsce nie może być 
miejsca dla ujarzmionych narodów,,.
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w momentach anarchii dokonane, i do pora-(dzy, ma obowiązek zastosowania się do jej 
chunków osobistych“. , żądań, ale tcź ma i prawo niezaprzeczalne

Oto program cywilnej władzy polskiej,, żądać dotrzymania ze strony władzy danych 
która objęła rządy na terenie podolskim za przyrzeczeń. Za wszelkie tedy czyny swoich wy- 
frontem polskim. Program jasny, wykluczający konawców, łamiące dane ludności obietnice^ mo- 
wszelkie tendencyjne interpretacje, program ralnie odpowiedzialną jest władza naczelna, 
uczciwy i, jako taki—nawskróś polski. Jako która wykonawcze władze ma w swojej de- 
polski, program ten mnym być nie powinien i pendencyi.
innym też być nie mógł. | To jest strona formalna sprawy, sprawa

Do wykonania tego programu powołany urzędowej zależności i urzędowego posłuchu, 
został cały szereg urzędników polskich, którzy Nie o to jednak chodzi, nic o stronę formalną, 
wedle słów wspomnianej odezwy najwyższej nawet nie o lojalność v urzędową, która może 
władzy polskej w okręgu podolskim, są przed- być zewnętrznie bez zarzutu, zaś z ducha 
stawicie lam i narodu, który nie w szumnych martwą. Chodzi o ducha, o ducha żywego, 
odezwach, lecz czynem stwierdził poszanowanie który każdą, by najmniejszą, sprawę oży- 
własnej i cudzej wolności“. wia i uszlachetnia. A sprawa, którą przy-

Takie szczytne przedstawicielstwo obo- sziśmy tutaj czynić, to sprawa nie naj- 
wiązuje do nadzwyczajnej czujności nad sobą mniejsza, to sprawa ogromnej dzisiaj wag dla 
tych wybrańców, którym w dziejowej chwili Polski. Przyszliśmy tutaj przecinać więzy, które 
dla Polski dane jest występować tu w Jej za czasów rosyjskich przez tyle lat krępowały 
imieniu, którzy sprawując tu władzę, noszą na tu i nas i złączony tu z nami -wspólną nie- 
sobie godło Państwa Polskiego—Białego Orła, wolą lud ukraiński. Przynosimy tu z sobą wol- 
Ten znak widomy, który wyróżnia urzędnika ność, która, pod znakiem Orła Białego, wszędy 
polskiego, który zwraca na niego uwagę lud- szła z nami. Przychodzimy wńęzy przecinać, 
ności, od władzy polskiej zależnej, który każę A „ten tylko» więzy przetnie, kto namaszczon 
jej śledzić pilnie każdy krok jego i urabiać cnoty znakiem...“. Przyszliśmy jako poląćy, z 
sobie, na podstawie tej obserw’acyi, ogólne ' godłem Polski na sobie, „a być polakiem to 
pojęcie o społeczeństwie polskiem, mało jej żyć bosko i szlachetnie...“.
znaném, o Państwie Polskiem, jeszcze mniej; Nie po rangi przyszliśmy tutaj pod znakiem 
znaném,-ten znak Orla. Białego na czapce poi- Białego Orła, nip po zaszczyty, ani po zyski, 
skiego urzędnika na Podolu jest chlubą tych, aleśmy powołani przez Polskę na zaszczytną 
którzy go noszą godnie, ale też jest i hańbą służbę, na wcielanie w życie Jej dziejowej, 
tych, którzy go plamią. {wolnościowej idei, której znakiem widomym

Między słodem i czynem władzy sprzecz- jest nasz Orzeł Biały. Jego bieli nieskazitelnej 
brukać nam nie wolno!

Orzeł Bloły.
„ . . . . ten tylko więzy przetnie, kto 
namaszczon cnoty znakiem, że na 
ziemi być Polakiem, to żyć bosko i 
szlachetnie. . .

Mianowany przez Komisarza Naczelnego 
Wołynia i Podola Naczelnik Okręgu Podolskiego, 
obejmując cywilny zarząd Okręgu z sie­
dzibą w’ Kamieńcu, wystosował odezwę do lud­
ności Podola, w" której czytamy: „Działając wr 
myśl rozkazów’ wiadży mojej, oświadczam, że 
zarówno wnjska polskie, jak i władza cywil­
na przychodzą na ziemię Podolską nie wr roli 
okupantów’, lecz w’ roli życzliwych i szczerych 
kraju tego przyjaciół. Jako przedstawicielstwa 
narodu, który, nie wr szumnych odezw’ach, ale 
czynem stwierdził poszanowanie wiasnej i cu­
dzej wnlności, wiadze polskie popierać ■ będą 
wcielanie zasady prawa każdego narodu do 
niezawisłego bytu. Państwnwo-twórcze tenden- 
cye narodu ukraińskiego, uniezależnienia, się 
kultumego i politycznego, znajdą ze strony 
wiadz polskich współczucie, życzliwe i czynne 
poparcie. Jednocześnie, zasada niezłomną władz 
polskich będzie bezwględna tolerancya religijna 
i zapewnienie wszystkim mniejszościom naro-. 
dow’ym, na terenie tego kraju zamieszkałym, 
całkowitego równoprawmienia, swobody nau­
czania w’ języku ojczystym i spraw’owanih 
obrządków' religijnych i t. p. Dokonane przez 
wiadze polskie przywTÓcenie praw’a własności 
prywatnej na ziemie i lasy nakłada na lud­
ność całą bezwrględny obowiązek poszanowa­
nia tego prawa. Władze polskie udaremnią 
wszelkie próby jego pogwałcenia, równorzędnie 
jednak nie dopuszczą pod żadnym pozorem 
aktów’ zemsty nad ludnością, za czyny

Polityka Polski Niezależnej
„Polska nic może sic stosować 
do zygzaków polityki koalicyj­
nej“ Józef Piłsudski.

W historyi polskiej, doby obecnej zbyt mało 
zwrócono uwagi na fakt pierwszorzędnej doniosło­
ść’ polityczneje, a mianowici, na udział polskiego 
społeczeństwa w odrodzeniu i utrwaleniu Państwa 
Polskiego. Na skutek całego szeregu przyczyn, 
między innemi zbyt niedokładnego wyrobienia po­
litycznego, niedostatecznego poczucia własnej siły, 
własnej energii, wrśród ogółu do ostatnich niemal 
czasów panowało nieuzasadnione przekonanie, ja­
koby niepodległość Polski była aktem łaski opatrz­
nościowych mężów ententy, niezasłużonym niemal 
darem, który naród polski powinien przyjąć w mil­
czeniu, pokorze i z odpowiednią wdzięcznością.

Bilans blizko półtorarocznej praktyki niezależ­
nej Polski wr tym względzie mówi całkiem co in­
nego. Bilans polityki polskiej mówiprzedewszystkiem, 
że tylko te części Polski były odrazu i faktycznie 
zjednoczone, faktycznie spojone w niezależną ca- 
łosćę, które zbrojonym czynem zadokumentowały 
swoją wplę państwowego życia, które, wyparłszy 
okupantów', proklamowały, nie czekając na wrynik 
jakiego kol wiek traktatu, swoją niezależność i zjed­
noczenie z Polską. Inne natom iast części Polski, 
które droga samodzielnego zmagania się z nieprzyja- 
celem nie poszły, lecz dały się ubiedz wypadkim, 
pozostając w biernem oczekiwaniu, te albo zostały na- 
podnięte przez najeżdeów, jak np. Spiż, Orawa, albo, 
jak. Mazury pruskie, Śląsk Cieszyński i t. d. oddane 
na zmienne losy plebiscytu.

Fakt powyższy jest uderzający. Faktpowryższy 
z caią siłą podkreśla, że decydująca dla każdego 

ności być nie może, raczej być nie powinno, Odez­
wy władzy naczelnej są to jej słowa. Jej czynem 
jest każdy urzędowy postępek każdego z jej 
wykonawców. Ludność, czytająca odezwy wła-

państwra jest i być musi własna wola jego narodu, 
jego prężność i stalowa, niezłomna-decyzya czynu

Z faktu tego wynika nieodparcie zasada inna 
zasada, która przez Naczelnika Państwa, w wywiadzie 
z korespondentem pism paryskich ujęta została w 
słowa: „Polska nie może się stosować do zygzaków 
polityki koalicyjnej“.

Zygzaków' tych jest nadto dużo, zygzaki te są 
nazbyt dla Polski niebezpieczne, aby nad niemi 
można było bezpiecznie przójlć do porządku dźien- 
nego, aby spokojnie śnić .było można o własnem 
bezpieczeństwie, gwarantowanem przez przyjaźń od­
ległych Polski sprzymierzeńców.

Wszakże niedawno Kosya bolszewicka, zaciekły 
wróg Polski, znajdowała się na indeksie koalicyi, 
niedawno jeszcze Rosy a -bolszewicka była „bete 
noire“ w' prasie angielskiej i francuskiej. Dzisiaj, 
oto w ostatnich kilku tygodniach Rosyę nietylko 
pospiesznie wykreślono z indeksu, nietylko ją od­
czyszczono z błota i krwri, ale czynione są przygo­
towania do uroczystego przyjęcia marnotrawnej i 
mocno zaszarganej córki rosyjskiej do grona rodzi* 
ny koalicyjnej, a na pamiątkę uroczystego aktu 
ponownego bierzmow'atiia, czy też ponownego 
chrztu, Polska ma się zrzec sw'oich prétensyi do 
granic 1772 r.

Jeżeli faktyczną podstawą niepodległości Pol­
ski była rewolucya narodowa 1918 r. jeżeli faktycz­
ną podstawą naszego bytu państwowego była pol­
ska energja narodowa, polski zbrojny czyn,rozbija­
jący w proch pułki nieprzyjacielskie i dokumen­
tujący przed całym światem prawo do życia i po­
lityki niezależnej, to dzisiaj właśnie Polska, wię­
cej niż kiedykolwiek indziej, musi iść drogą poli- 
tjki własnej, dzisiaj właśnie Polska musi iść włas­

nym torem polityki międzynarodowej, musi reali­
zować zasady, wynikające z jej mocy, jej potęgi i 
wykreślone całą historyczną świetnością Polski Pia­
stów' i Jagiellonów.

Polityka ta była polityką zachowania i umocnie­
nia energii, irtipulsywności życia narodu i państw, z 
Polską ziednoczonych, była par ekscellence polityką 
federacyi, prowadzonej w tych rozmarách, do ja­
kich dopuszczały ôw'czesne warunki bytu i rozwoju 
państw.

Dla nas, dla Polski, hasło Ligi Narodów jest 
znane i w przeszłości naszej stosowane. Dzisiaj Pol­
ska z siebie samej, z przeszłości swojej musi wydobyć 
skarby swych zasad politycznych i musi iść w tym 
kierunku, w jakim ją pcha nieotparta konieczność 
dziejowra i społeczna.

Hasłem tern jest prawo samostanowienia o so­
bie narodów. Polska, dopomagająca narodom skrępo­
wanym, zdeptanym, do samoistnego życia musi za 
wrzeć z nimi ten sojusz, to przymierze, 
które zapewni i Polsce] i narodom, świeżo do by­
tu państwowego powołanym, wzajemnej oparcie i 
wzajemną akcyę.

Stąd też hasło federacyi [z niezależną Ukra­
iną, Łotwą, Kstonią i Finlandyą. Stąd też łańcuch 
państw od Bałtyku po Czarne morze, związanych 
ze sobą interesem bytu państwowego i stąd reali- 
zacya szczytnego postulatu Ligi Narodów, które to 
hasło, będąc w istocie zaczerpnięte z naszych za­
sad dziejowych przez nas samych,^ oparte o nasze 
dorobki kultury i cywil"zacyi, powinno i musi być 
zrealizowane.

J. N.



3 GŁOS PODOLA. 1

Wiadomości polityczne.
P.A.T) Wydział prasowy Ministerstwa spraw 

(Zagranicznych komunikuje, że podany przez pisma 
za „Wpeředem“, rzekomy układ polsko ukraiński 
nie odpowiada rzeczywistości.

Depesze.
Komunikaty sztabu generalnego.

Zajęcie Frankfurtu nad Menem 
przez francuzów

BERLIN, 6.4. PAT. Biuro Wolfa donosi: Dziś 
o godz. 6 ej rano wojska fracuskie zajęły Fran­
kfurt nad Menem.

Ostatniemi czasy ludność niemiecka w ilości 
około 2000 osób z Chodzieży zebrała się celem de­
monstrowania przed Komisją gianiczną swych chęci 
oderwania się od Polski. Demonstranci odgrażali 
się Polakom, żądali usunięcia polskiej chorągwi 
i t d. Demonstracja ta świadczy o planowej akcji 
Niemców.

Ludność polska zdaje sobie zupełnie dobrze 
sprawę z tych awantur niemieckich i, w imię ob­
rony swoich praw stara się przeciwdziałać teł nie­
mieckiej robocie. W tym celu mieszkańcy Starej 
Obry, Nowego Jaromierza i Marjanowa złożyli pro­
test do komisji granicznej polskiej, przeciwko ob­
sadzaniu tych ziem przez niemców.

Z Poznania donoszą źe wszelkie pogłoski o 
zamierzonej unifikacji b. dzielnicy pruskiej z Rze­
czypospolitą i zniesieniu ministerjum b. dzielnicy 
pruskiej omawiane są w prasie poznańskiej i tam 
tej szych sferach politycznych bardzo nieżyczliwie. 
W Poznaniu przypuszczają, że projekt ten nie 
znajdzie w Radzie ministrów większości i źe wszy­
stko zostanie po dawnemu.

Zarząd stronnictwa prawicy narodowej z po 
wodu ustąpienia p. St. Grabskiego z delegacj dla 
rokowań pokojowych, komunikuje: (Matnie wy­
stąpienie p. Stanisława Grabskiego wywołało w 
szerokich sferach społeczeństwa odruch potę­
piający. Demonstracyjne uchylenie się od pra­
cy w delegacyi z nadaniem mu szerokiego rozgłosu 
i ujawnienie poufnych obrad w prasie szkodzi pań 
stwu i musi spowodować jak najenergiczniejszy 
protest ze strony wszystkich czynników, którym 
dobro Rzplitej leży na sercu. Stronnictwo prawicy 
narodowej wyrażając swoje zaufanie do miarodaj­
nych czynników w państwie uważa za swój obo 
wiązek zaprotestować z naciskiem przeciw takiej 
szkodliwej dla interesów kraju metodzie postępo­
wania.

Rokowania Finlandsko Rosyjskie mają się ja­
koby odbywać w Gdańsku w połowic maja.

Konflikt Francusko ■ Angielski spowodowany 
okupacja Frankfurtu i Darmsztatu został zażegnany.

Japońja zaczęła ofenzywę w Syberji.

Strajk górników w zagłębiu Dąbrowskim za­
powiedziany na 12 b. m. został zaniechany.

Estonja uznała niepodległą Ukrainę.
Telegram z Rygi donosi, żo Estonja uznała 

faktycznie niepodległość republiki ukraińskiej, a 
Pethirę, jako zwierzchnika tymczasowego rządu re­
publiki. _________

Rosja płaci złotem.
Reuter donosi, że Rosja wypłaciła Estonji 8o0 

tys. funt, sterl. w złocie, jako pierwszą ratę 
przewidzianego w traktacie pokojowym odszkodo­
wania.

Kurjer Warszawski z dn. 6 Kw. podaje. Polska 
delegacja pokojowa. Skład polskiej delegacji poko­
jowej, która uda się do Borysowa w razie dojścia do 
skutku pertraktacji z bolszwikami, już ustalono.

Z ramienia rządu uczestniczyć będą w obra­
dach, minister spraw zagr. Patek, jen. Sosnkowski, 
poseł berliński Szebeko, oraz pp.: Wasilewski i 
Raczkowski.

Z pośród posłow sejmowych wyjadą: p. St. 
Grabski (Zw. lud.-narod.), ). Mieczkowski (nar. 
Zjedn. lud.), p. Anusz (P. S. L.) i p. Moraczwski 
(P. P. S.).

Posłowie wyjadą nie w charakterze reprezen­
tantów Sejmu, lecz delegatów, uproszonych przez 
rząd.

Na stanowisko generalnego sekretarza delega­
cji polskiej, upatrzony jest p. Kazimierz Olszowski, 
szef departamentu ekonomicznego ministerjum spraw 
zagranicznych.

Jak się dowiadujemy, przedstawiciele prasy 
będą mogli udać się do Borysowa dopiero przy za­
kończeniu układów.

Władze kolejowe podjęły już potrzebne przy­
gotowania. Do dyspozycji delegacji oddany będzie 
pociąg specjalny, ikładaiący się z wagonów saloüo- 
wych, gabinetów i wagonów sypialnych. Pociąg ten 
będzie miejscem zamieszkania dla delegacji. Mieścić 
się w nim będzie również stacja telegraficzna, ra- 
dj o telegraficzna, urządzenia te efoniczne i t. p.

WARSZAWA 15.4. Komunikat Sztabu Gene­
ralnego z dnia 15.4. Na podolskim odciuku dzia 
łalność wywiadowcza. Oddziały, mające za zadanie 
przeszkadzanie niej rzyjacielowi w koncentrowaniu 
się przed naszym frontem zdobyty 5 armat z za­
przęgiem, 8 karabinów maszynowych, kilkanaście 
ręcznych karabinów maszynowych i bo jeńców. Wy 
wiady lotnicze, stwierdziły znaczne transporty bol­
szewików w Nieźyęńce. Wypad bolszewickich od 
działów na Nowo-Konstantynów odbito krwawo 
Na Wołyniu zaatakowały bolszewickie oddziały. 
Sławeczno; akcja ta załamała się w ogniu obroń 
ców Oprócz drobnych utarczek patroli nie zaszły 
żadne zmiany na Polesiu. W rejonie Chacyłek z 
niegasnącą intensywnością prowadzone ataki nie­
przyjaciela poparte silnym ogniem artyleryjskim 
zostały odparte. Na wsehód od Mozyrza nasz oddział 
wypadowy dotarł do Chajnik rozbijając končen tru 
jące się oddziały bolszewickie.

W rejonie rzeki Sławecznej nasze wojska w 
świetnie przeprowadzonej akcji wypadowej zniosły 
świeżo tam przybyły 57 p. piechoty bolszewickiej 
biarąc licznych jeńców oraz zdobywając karabin 
maszynowy, tabor pułkowy i kancelarję.

I Zastępca Szefa Sztabu Genera nego
(—) Kulinśki pułk. Szt. Gen.

WARSZAWA 14. 4. Komunikat sztabu gene 
ralnego z dnia 14.4. Na odcinku Podolskim oży­
wiona działalność artyleryjska, prócz drobnych 
utarczek obustronnych, oddziałów wywiadowczych 
nie nastąpiły żadne zmiany. Nieprzyjacielski lotnik 
żucał bomby na Paralówkę nie wyrządrając szkody.

W północnej części wołyńskiego odcinka dzia 
łalność wywiadowcza. Wypad nieprzyjaciela dążący 
do przekroczenia rzeki Słucza w rejonie Brywa 
łówki załamał się w ogniu naszych karabinów ma 
szynowych. Nasze samoloty zaatakowały Czudnow 
ostrzeliwąjąc skutecznie dworzce kolejowy, masze 
rojący tabor i oddział konnicy. Na odcinku polos 
kim Szacyłek Strachowicz upłynął wczorajszy dzień 
spokojne. Nieprzyjaciel przegrupowywał się do no 
wego ataku, który rozpoczeł się dziś rano. Na po­
łudniowym odcinku Polesia rozbiły się silne bolsze 
wickle ataki skierowane na Chabnoje, Glinszcze 
Uszyniec. Odziały nasze przeszły do zdecydowa 
nych wypadów na gromadzącego się nieprzyjaciela 
i wyrzuciły go poza linję rzeki Writt. W żrejonie. 
Lepią i Połocka niema żadnych zmian.

I. Zastępca Szefa szabu generalnego.
(—) Kuliński pułk. Szt. gen.

Rokowania pokojoví?,
Z Dowództwa VI armji komunikacją nam pod 

datą 16.4 Pertraktacje pokojowe Łotewsko Rosyjskie 
nie zostały zerwane. Rokowania polsko, finlandzkie 
zostały korzystnie zakończone i przy ewentualnych 
rokowaniach z Rosją wezmą udział wzpólnię de 
legacja Polska i Finlandzka.

Kary prasowe.
Z Dowództwa VI armji komunikują nam pod 

datą 16.4. Za podawanie kłamliwych zmyślonych 
wiadomości z frontu, przynoszących szkodę armji 
polskiej, została zawieszona „Gazeta Poranna“ zaś 
„Słowo Polskie i „lllustrowany Kurjer Codzienny“ 
skufiskowano.

DMf wiecu MZR pnociw lailjte rządu t wletüw.
Łódź, 11.4.—P. A. T.—Dziś odbył się w Łodzi 

wielki wiec z inicjatywy NZR. z udziałem około 
5,000 robotników. Na wiecu przyjęto między inne- 
mi na wniosek posła Waszkiewicza rezolucję na­
stępującą:

„Wiec domaga się rychłego zaw^arcia demo­
kratycznego, sprawiedliwego i trwałego pokoju. 
Zebrani na wiecu stwierdzają, że wina dalszego 
przelewu kiwi spada całkowicie na obłudną tak­
tykę rządu sowietów, usiłującego swoją zaborczą, 
imperialistyczną politykę zasłonić frazesami pokojo­
wymi. Zebrani składają hołd bohaterskiej' armji 
polskiej, walczącej w imię zasady wolności lu­
dów, przeciw polityce ucisku i przemocy rządu so­
wietów. Zebrani wyrażają całkowite zaufanie dla 
Naczelnika Państwa, Naczelnego Wodza Józefa Pił­
sudskiego i gotowi są do dalszych ofiar dla uzys­
kania słusznego i trwałego pokoju.“

Skutki interwencji Francuzkiej.
Luttwltz organizuje nową kontrrewolucję.

WIEDEŃ 11.4 (PAT). Jak podaje „Freiheit“ 
gen. Luttwitz i pułk. Bischoff znajdują się w bez.- 
piecznym miejsu w okolicach Frankfurtu. W rękach 
Luttwitza skupiają się nici nowej organizacji 
kontrrewolucyjnej obejmującej całą Rzeszę Nie­
miecka.

Amnestja.
BYTOM 9.4 (PAT). Pisma niemieckie donoszą 

z Berlina, że rząd niemiecki wydał aninestję dla 
wszystkich uczestników ruchu bolszewickiego w 
zachodnich Niemczech. Pragnie w ten sposób po­
zyskać spartakowców do walki zbrojnej przeciwko 
Francji. Pisma niemieckie wyrażają nadzieję, że 
ententa. a zwłaszcza Anglja nie udzielą Francji 
pomocy do nowej wojny z Niemcami.

KROHIKp.
Przyjazd ministra Lewickiego. Do Kamieńca 

przybył z Warszawy minister spraw zagranicznych 
rządu"ukraińskiego, p. Lewickij. Gelem przyjazdu 
ma być podobno porozumienie się z obecnymi w 
Kamieńcu członkami rządu..

Inspektorat Szkolny Okręgu Podolskiego, 
zawiadamia, że z rozporządzenia Szefa Sek ji 
Oświecenia Publicznego przy Zarządzie Cprilnyii 
Ziem Wołynia i Frontu Podolskiego ustanawia się 
w okręgu "tutejszym Komisję Egzaminacyjną dla 
eksternów na świadectwo dojrzałości.

Eksterni dzielą się na dwie katcgorje:
1) Takich, którzy pragną otrzymać całkowite 

świadectwo dojrzałości, filologiczne lub realne, dają­
ce prawo wstępu do każdego wyższego zakładu 
naukowego w Polsce;

2) Takich, którzy pragną uzyskać świadectw^ 
uprawniające do wstąpienia tylko na \ szechnicę 
Vv ileńską.

Zjazd naczelników gmin powiatu Kamie­
nieckiego.

Bezpośrednia groza wojny odsunęła się nieco 
od granic powiatu Kamienieckiego i da Bóg nic ta­
wern cofnie się jeszcze dalij na wschód.

Następuje więc okres odbudowy tego, co zni­
szczyła zawierucha socjalna i vojna. Trzeba podło­
żyć silne podwaliny pod nowe życie kulturalne, gos­
podarcze i społeczne. Zadanie olbrzymią wymaga­
jące ogromnego nakładu "racy i wiedzy, skupienia 
wszystkich „żywych sił“ kraju.

sądzimy więc, iż dobrze czynią władze nasze szu­
kając bezpośredniego kontaktu z miejscowem sp<»- 
łećzeństwem, zachęcając je niejako do współpracy. 
Żaden szablon i żadna recepta biurokratyczna nie 
zastąpi bowiem bezpośredniej obserwacji życia.

Refleksje te nasunął nam onegdajszy zjazd 
wójtów i sekretarzy gmin Powiatu Kamienieckiego, 
którzy szczelnie wypełnili salę zebrań b. Ziemstwu.

Żebranie zagaił Starosta kamieniecki p. Bjúz 
przedstawiając słuchaczom cel, do którego dąży 
polska administracja: zaprowadzenie i ustalenie 
ogólnego ładu, bezpieczeństwa, poszanowanie pra 
wa i podniesienia kraju z dotychczasowego upad­
ku. P. Starosta wskazał następnie na odezwę 
Naczelnika Okręgu Podolskiego do ludności w 
sprawie przywrócenia prawa własności i zwrotu za­
grabionych rzeczy, podkreślając równocześnie, że 
jednak władze polskie nie dopuszcza, do żadnych 
porachunków osobistych i nadużyć na tym tle. Na­
stępnie omówił obszernie najważnięjszą sprawę, 
będącą na porządku dziennym, mianowieię sprawę 
rekwizycji zboża, która jest obecnie jedną z naj­
dotkliwszych bolączek wsi, zwłaszcza przyfronto­
wej- r . .x ± , .Sprawie rekwizycji poświęcił także swe prze­
mówienie następny mówca — Zastępca Naczelnika 
Okręgu Podolskiego p. Dębski. Mowa p. Wice-Wo- 
jewody—jasna, dobitna, o silnych końcowych akcon- 
acb, zrobiła widoczne wrażenie na obecnych, 

którzy zrozumieli że polska administracja, cyw łłia 
obejmując w swe ręce akcję rekwizycyjną, chce 
ochronić ludność cywilną od pewnych uciążliwo Di, 
związanych za zwyczaj z wojną; żo jednak w ra­
dze cywilne przy całej zresztę względności, niejioz- 
wolą "zlokcewać swych rozporządzeń i muszą osią­
gnąć potrzebne rezultaty.
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do punktu g.
Wydawanie przepustek cywilnej ludności na 

całym terenie Okręgu należy wyłącznie do władz 
cywilnych i przepustki nie wymagają potwierdzenia 
ani władz wojsko wyli ani żandarinerji.

W kierunku zaś frontu poza linią rozgra­
niczającą teren operacyjny od etapowego a okreś­
loną przez Dow. Frontu a także zterenu operacyj­
nego na teren etapowy, przepustki wydawane 
przez władze .cywilne powinne być potwierdzone 
przez władze wojskowe i bez takiego potwierdzenia 
nie są ważne.

Przepisy te. będą szczegółowo unormowane 
wspólnymi rozkazami Dow. Frontu i Nacz. Okr. 
Pod.

Przepisy te mogą być dla terenu- przyfronto- 
wcgo uzupełniane rozkazami dopełniającymi po 
porozumieniu się władz wojskowych cywilnych.

Pozatem zaznacza się, że władze cyvnlne 
działają zarówno na terenie etapowym jak przy 
frontowym, Jednakże na terenie przyfrontowym t. 
j. jioza linią demarkacyjną zarządzenia władza cy­
wilnych winne być wydane za uprzedniem porozu­
mieniem się z władzami wojskowymi.

W żadnym jednakowoż razie" władze wojsko 
we nie wykonywują żadnych czynności przyka 
zanych kompetencji władz cywilnych.

Przy każdej dywizji znajduje się mianowany 
przez N. O. P. w porozumieniu z Dowództwem Fron 
tu Podolskiego Urzędnik łącznikowy pomiędzy 
władzami wojskowy mii cywilnymi. Tam gilzie wła 
dze fcywilne jeszcze nie zostały w prowadzone-wła­
dzą tuką jest Komisarz Cywilny, 2 który wydaje 
potrzebne zarządzenia za wspólnym podpisem dcy 
Dywizji i własnym.

IWASZKIEWICZ
Dowódca VI Armji.

Referent aprowizacyjno—zbożowy Starostwa 
P. Lisowski przedstawił w dalszym ciągu obrad 
dotyczące szczegóły techniczne.

Dyskusja, jaki się rozwinęła, wykazała że włoś­
cianin tutejszy ma do władz polskich zaufanie i 
pragnie ich opieki.

Większość wójtów poruszała oczywiście spra­
wy, najbezpośredniej związane z ich gminą: wska­
zywali więc na zniszczenie poszczególnych wsi, 
nieurodzaj, grabież, jakiej dopuszczały się ostatnio 
wojska denikińskie Ï. t. d.

Przemówienie obszerniejsze, wypowiedziane z 
pewną werwą i oratorskim kunsztem, wygłosił wójt 
łychteckiej gminy—stary, siwy chłop, zapewne 

najwybitniejszy „polityk i statysta“ swojej wsi,— 
słuchany i tu z widocznym skupieniem przez resz­
tę swych towarzyszy.

Mówił, że wieś pragnie spokoju i silnej, sprawie­
dliwej władzy; wierzy, że władza polska, jak sam 
określa: „demokratyczna“—zapewni ludowi ów spo­
kój i sprawiedliwość, że znużony sześcioletnią woj 
ną kraj będzie mógł dźwignąć się z upadku. Skar 
ży się na samowolę, która tu i owdzie się przy­
trafia, jest jednak przekonany, że jest to objaw chw*i 
Iowy, który niebawem minie. Pragnie by włościan- 
stwo i polskie władze szły „ruka w ruku“ bo tylko 
w ten sposób zaświta znów „jasne sonce“.

Odpowiedział mu w kilku serdecznych sło 
wach pan Starosta kamieniecki i natem właściwe 
odrady zakończono. Oby dały snodziewane rezultaty.

AdKo.

Rozporządzenie
Naczelnika Okręgu Podolskiego w przedmiocie 
wzbronienia wwozu i wywozu austryjacko-wę 
gierskiej waluty koronowej z i na terytorjum Ok­

ręgu Podolskiego.
.Ni mocy rozporządzenia Naczelnego komisarza 

iicm Wołynia i Frontu Podolskiego zarządzam co 
następuje:

Art. 1.Od dnia. 17 Kwietnia b. r. aż do od­
wołania wywóz koron austryjacko-wagerskich z 
granic Okręgu Podolskiego za" rzek.', Żbrucz jest 
wzbroniony.

Art. 2. Od. dnia 17 Kwietnia b. . aż do od­
wołania wwóz koron w granice Okręgu Podolskie­
go z granic Romnnji. (Besarabji.) jest wzbroniony.

Art. 3. Winni przekroczenia niniejszego rozpo­
rządzenia będą karani konfiskatą przewożonych ko­
ron i karami udministracyjnemi do wysokości i 30.000 
marek grzywny i (J miesięcy aresztu. Usiłowańią bę­
dą karane.

4) . Regulownie spraw związków, zebrań i sto­
warzyszeń.

5) . Wy dawanie pozwmleń na broń dla lud 
nośri cywilnej (ze względów7 wojskowych z wizą 
Dowództw w'ojskowych». Polity a oraz straż leśnat 
■więzienna z. urzędu swego posiadają broń gwdnoi 
waną Í spisy tych funkcjonariuszy powinno być 
komunikowane przez przełożone ich władze cywilne 
_lj wiadomości odpowiednich Dowddztw etapowych.

UWAGA: JeśP w sprawach wyszczególnio­
nych w7 punkcie a), z tych lub innych powodów 
zainteresowane są władze wojskowe, to po­
winne one swe żądania kierowrać do władz cywil­
nych, lecz nie mogą same wykonywać czynności, 
włożonych na te wdadze.
U. Organami wykonawczymi wdadz cywilnych 
policja państwowa i żandarmeria polewana te 

renie etapowym. Rozkazy, rozgraniczające kompe 
tencję władz wojskowych i cywilnych w stosunku 
do żandarmerji polowej, wyda wr najbliższym cza­
sie Dowództwo Okręgu Etapowego.

Do }nmktn b.
1. Przewńz wszelkich towarów drogą kołową 

lub kolejami należy do kompetencji władz cywil 
nych (wydawanie przepustek towarowych, reguíowa 
nie obrotu żywnością, wwroz i wywóz towmrow ect.) 
Przewóz zboża i produktów7 zbożowych, cukru, soli 
nafty i t. p. odbywać się ma za frachtami, potwie-1 
rdzonymi przez odpowiednie wdadze cywilne, a to 
na mocy okólnika Nacżfclnegó Komisarza Ziem Wo­
łynia i Frontu Podolskiego z dnia. 6? III 1920 Nr. 
10(i2.Nie dotyczy się to wszelkiego rodzaju trans 
portówr wojskowych. Aż do odwołania wywóz zbo­
ża i produktów7 zbożowych na zachód od jinji Zbru 
cza wymaga na frachcie kolejowym wizy Kwater­
mistrza Dowództwa Frontu Podolskiego.

21. bciąganie wszelkich podatków7. .
3 . Wydawanie pozwoleń na otwarcie za kła 

dów przemysłowych, kontrola nad cukrowniami, 
gorzelniami i innymi zakładami przemysłowymi, 
wydaw7anie rozporządzi ń normujących dysponowanie 
zapasami powyższych zakładów'. normow7anie handlu. 
W związkń z tern władzom cywilnym przysługuje 
prawdo kontroli przez swoich funkcimiarjuszów7 cywil­
nego ruchu towarowego na kolejach i wglądu 
wjego legalność i sprawność

4. Nakładanie kontyngentów zbożowych i 
zwierzęcych na ludność.

W związku z punktem ostatnim zabezpmcze 
nie zboża i bydła dla armji przechodzi w »kres 
działalności wdadz cywilnych i będzie unormowane 
oddzielnym Wspólnym naszym rozkazem.

do punktu c.
Z chwilą, gdy sądy cywilne podej mą na powrót 

sw'e urzędowanie, przechodzą sprawy osób cywil­
nych, o ile ustawowo nie są zastrzeżone jurysdykcji 
sądów wojskowych polowych, do sądów7 cywilnych.

Za chwilę tę uważać należy zawiadomienie 
prezesa Sądu Okręgowego w7 Kamhńcu o podjęciu 
przez dany sąd swych czynności urzędowych, 

do punktu f.
Ustalenie i egzekwowanie wszelkich powin 

ności, świanczeń i rekwizycji,nie wyłączając miesz- 
, kań i sprzętów7 na potrzeby wojska, jak rówmież cło 

chodzenie i karanie w7 tych sprawach należy do 
wiadz cywilnych. Natomiast wdadze wojskow'e w'szel- 
kie. swe zapotrzebowania w7 tym kienïnku zw'ra- 
cają.do tych wdadz, obserwując przy tern następu 
jące przepisy:

» Wszelkie samow'olne rekwizycje są wzbrońio 
ne niejednokrotnymi rozkazami Nacz. Dowództwa 
i Do w7. Frontu. Żądanie rekwizycji, lub powinności po­
lino pochodzić na odszarzo etapowym od władz 
wojskowych nie niższych, niż Komenda miasta. Na 
obszarze zaś operacyjnym, prócz tych wdadz 
upoważnieni są do stawiania, powyższych, żądań 
wyłącznic Dcy Baonu, baterji i szwadronu. Zadania 
te powinne być kierowane do Starosty, .względnie 
do Naczelnika rejonu, lub wójta, którzy dokonywują 
rekwizycji ze ścisłem zachowaniem wszelkich Ist­
niejących w7 tym względzie przepisów, bacząc pil­
nie, aby ten ciężar w7ojny rozłożyć jąknąj równo­
mierniej między miejscową ludność, która jaki zruj­
nowana długoletnią wojną zasługuje na nujwzglę­
dniejsze jej traktowanie.

I W razach nagłych, jak na terenm-operacyjnym, 

w drodze, zepsucia się wozu, nieprze ivídziany brak fu 
rażu i w tym podobnych wypadkach, dopuszczalno jest 
wymaganie pomocy od miejscowej ludności przy 
zachowanie jednak"następujących formalności:

Na wypożyczony inwentarz lub rzecz, u także 
na wzięty furaż musi być wydany właścjcielowinaj- 
prostrzy chociażby kwit o czem "musi być niezwło­
cznie zameldowano do najbliższego Dowództwa, 
gdzie kwit na furaż powinien być zamieniony na 
zupełnie formalny, a pożyczone rzeczy a także inwen­
tarz muszą być zostawione do zwrotu właścicielowi 
podług adresu za pobraniem wydanego poprzednio 
kw.tu. Właściciel ma prawo żądać, ażeby ma poz­
wolono udać się jednocześnie za wziętemi u mego 
rzeczami do najbliższego Dowództwa celem ode­
brana ich tam osobiście.

Od Administracyi.
Administnieya „Giosu Podola“, pragnąc 

ułatwić łaskawym czytelnikom odbiór pisma 
pi-osi zainteresowanych mieszkańców Kamieńca 
o-zawiadomienie Administracyi, w jakich pun­
ktach miasta chcieliby odbierać codziennie 
„Głos Podola“ na warunkach ’ prenumeraty 
miesięczną), która wynosi 20 yiarek.

Takich punków rozdzielczych Administracya 
otworzyła na razie dwa: W drukarni okręgowej 
(kolo Katedry) , i w lokalu Administracyi pisma. 
(Rezerwuarna ul. X« 2) W^ibu punktach pismo 
będzie wydawane prenumeratovom, codziennie, 
począwszy od 8 rano. Przy nadsyłaniu tedy 
prenumeraty należy nadmienić, w którym z 
tych punktów ma być wydaw7anc pismo. 

AA miarę potrzeby Administracya będzie otwie­
rała nowe punkty rozdawczc, w których będzie 
też można wpłacać prenumeratę.

Redakcja i Administracja „Głosu Podola" 
otwarte dla interesantów od g* 9 do 3 p.p.

Redaktor i Wydawca 
Władysław Waroczewski.

Miejsce postoju dnia 30 marca 1920.

ROZKAZ Nr. 1.
Do Władz Wojskownch i Cywilnych na Podolu*

Rozkazem Nąęz. Wodza W. P. z dnia 17 stycz 
ula 1920 r. Ziemie Wołynia i Frontu Podolskiego, 
leżące na wschód od Małopolski, wyodrębnione zo­
stały w osobny Komisarjat Naczelny Ziem Woły 
nia i Frontu Podolskiego.

Na czele Zarządu Wołynia i Frontu Podols­
kiego stoi, mianowany przez Nacz. Wodza W. P., 
Komisarz Naczelny, odpowiedzialny jedynie przed 
Nacz. Wodzem za cały Zarząd powierzonego mu 
kraju.

Ustanawiając na Ziemiach Wschodnich, zajmo­
wanych przez W. P. Zarząd cywilny, Wódz Naczel­
ny, w rozkazie z dnia 13 maja 1920 r. postanowił 
co następuje.

„Ażeby jakn a i bardziej ulżyć ludności miejś ’ 
cowej znękanej długoletni wojną i okupacją niemiecką 
w ponoszeniu ciężarów połączonych zprowadzoną 
obecnie na ziemiach tych kampanją wojenną, oraz 
w celu pozyskania w ludność! dobrowolnego i szcze 
go rzecznika jiaństwowość! polskiej, rzeczony Za­
rząd cywilny objąć ma wszystkie .dziedziny życia 
społecznego i gospodarczego z wyjątkiem spraw 
mających bezpośrednią styczność z operacjami wojen 
nenii.

W szczególności - wyłączną kompetencję Za­
rządu Cywilnego stanowią sprawy:

a) wszelkie administracyjne i policyjne, doty­
czące ludności cywilnej.

b) podatkowe: normowanie przemysłu, handlu
i rolnictwa: łącznie z tern, sprawy normowania ruchu 
przewozowego, towarów i żywności. •

ci zarządu dobrami Państwa, majątkami opu- 
■zćzoneńii przez właścicieli, majątku pozostawione­
go przez władze niemieckie i bolszewickie, z wyjąt­
kiem matć’’jału wojennego, jako też regulację spraw 
i» straty majątkowe i leśne.

d) aprowizacji ludności cywilnej;
e) wymiaru s])rawiedliwości w sprawach, do­

tyczących ludności cywilnej, z wyjątkiem spraw, pod- 
uanyeh kompetencji sądów wojskowych.

f) wszelkie rekwizycje i świadczenia w na­
turze.

g) regulowanie, ruchu ludności cywilnej (prze- 
I ustki).

W myśl powyższych wytycznych i ze względu 
na wynikające w' praktyce nieporozumienia i wątp- 

wości, uważamy za konieczne do powyższych! .
punktów, określających kompetencję władzy cywil- tak również i etapowym jak n. p. padnięcie konia 
,iej, dołączyć następujące wyjaśnienia.. ' w .......... r,.

Do punktu ar.
1. Pod sprawami tego rodzaju należy rozu­

mieć wydawanie i. egzekwowanie wszelkich prze­
pisów: normujących bieg życia miast i wsi, oraz 
dochodzenia i karanie w tych spraw7ach.—Między 
pinerni należy podkreślić nasb^pujące sprawy, co do 
których najcĄścięj wynikają w praktyce nieporo 
>.umienia a które należą z powyższego tytułu wy­
łącznie do kompetencji władz cywinych:

1) . Porządki sanitarne w miastach i wsiach.
2) . Wydawanie obowiązujących postanowień dla 

teatrów, hotełi, restauracji, klubów i t. p.
3) Ustalenie policyjnej godziny w miastach i 

na w7si.

Drukarnia Okręgu Podolskiego.


